L. 598s. 


Alegat i13. 


Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o wnioskach Wydziału krajowego co do 
zakładu głuchoniemych we Lwowie. 


Wysoki Sejmie! 


W roku 1877 wniosła Dyrekcya zakładu głuchoniemych do Sejmu petycyę o uznanie 
tego zakładu za zakład krajowy. Petycyę tę wraz z dwoma innemi, które ją popierały, mianowicie 
od tutejszej Rady gminnej i od Towarzystwa pedagogicznego, przekazał Sejm Wydziałowi kr. do 
sprawozdania. Wydział kr. jest tego zdania, a komisya budżetowa zgadza się z nim, że uznanie 
zakładu głuchoniemych za zakład krajowy, na teraz nie jest wskazane. 


Rokowania w tym przedmiocie z Dyrekcya przeprowadzone, spowodowały Wydział kr. 
do przedstawienia wniosków, zmierzających do rozszerzenia zakładu i do powiększenia zapomogi, 
corocznie zakładowi przyznawanej. 


Koszta zamierzonego przez Dyrekcyę rozszerzenia zakładu mają wynosić około 30.000 zł. 
Wydział kr. proponuje połowę tych kosztów przyjąć na fundusz krajowy w ten sposób, iżby z tego 
funduszu opłacane były prowizya i procent amortyzacyjny od pożyczki, którąby zakład na wybudo- 
wanie drugiego piętra zaciągnął. Resztę potrzebnego na tę budowę zapasu miałby zakład pokryć z 
własnego majątku. W takim razie stan rzeczy byłby następujący. Dochód zakładu od kapitałów 
własnych zmniejszyłby się o przeszło 1.000 zł. Przybyłoby do zakładu około 80 wychowanków, a 


wydatki na ich utrzymanie, pomnożone koszta ogólnego zarządu, płace nauczycielskie i t. p. wy- 
niosłyby rocznie około 7.000 zł. Powstałby więc dla zakładu niedobór stały w kwocie co najmniej 
8.000 zł. W braku innych źródeł dochodu musiałby Sejm pokrywać ten niedobór z funduszu kra- 
jowego. Oprócz tego płaciłby fundusz kr. prowizye i procent na umorzenie połowy kosztów nowej 
budowy, to jest, przez lat kilkadziesiąt po 1.050 zł. Razem przeto płaciłby kraj przeszło 9.000 zł. 
rocznie, oprócz dotychczasowej subwencyi w kwocie 6.000 zł., bez której zakład obejść się nie może. 

W obec ogromnych sum, wydawanych na cele dobroczynne, na szpitale, na utrzymanie 
chorych, w obec corocznie wzrastających wydatków na cele powszechnej oświaty, w obec wzmagają- 
cego się w kraju ubóstwa, które niepodobnem czyni podwyższenie dodatków na rzecz funduszu kr., 
komisya budżetowa nie może doradzać Sejmowi przyjęcia wniosku, który prowadzi do tak wielkiego 
i stałego wydatku. 

Co do zwykłej subwencyi rocznej przedstawiają się dwie kwestye. 

Z zapomogi na r. 1878, w kwocie 6.000 zł. przez Sejm warunkowo przyznanej, Wydział 
kr. wypłacił tylko 4.000 zł., ponieważ gmina miasta Lwowa nie podwyższyła na razie subwencyi od 
siebie zakładowi dawanej, z 500 zł. na 1.000 zł. Wiadomo jednak komisyi, że w sekcyi Rady gmin- 
nej, do której ten przedmiot nalezy, uchwalono jednomyślnie takie podwyższenie, i nie można wąt- 
pić, że wniosek sekcyi przez Radę gminną przychylnie będzie przyjętym. Kraj nie zawiedzie się na 
ofiarności swej naczelnej gminy, i komisya budżetowa popiera wniosek Wydziału kr., aby Sejm po- 
lecił mu owe, już na budżecie bieżącego roku zamieszczone 2.000 zł. Dyrekcyi zakładu głuchonie- 
mych wypłacić. 

(o do subwencyi na r. 1879 Wydział kr. wnosi, aby ją podwyższyć znów o 2.000 zł. 
i przyznać w ilości 8.000 zł., komisya budżetowa przypomina, że subwencya z funduszów krajo- 
wych wynosiła pierwotnie 1.000 zł. mon. konw. czyli 1.050 zł. w. a., iprzez długie lata suma ta 
wystarczała. Zakład w owym czasie utrzymywał tyle tylko wychowanków, na ile wystarczały fun- 
dusze. Wiedziona najzacniejszem uczuciem litości Dyrekcya, przyjmowała coraz więcej dzieci do za- 
kładu, a Sejm podnosił stopniowo subwencyę, aż doszedł do kwoty 6.000 zł., którą po raz pierwszy 
w tej ilości na r. 1575 uchwalił. Komisya budżetowa mniema, iż kwoty tej na teraz nie należy 
przekraczać. 

Rzeczywiste dochody zakładu preliminowane były na rok bieżący w kwocie 15.758 zł. 
34 ct. Rzeczywiste wydatki preliminowane były na 16.656 zł. 20 ct. Okazywał się więc prelimińo- 
wany niedobór w kwocie 927 zł. 86 et. Wiadomo jednak komisyi, że dochód z dóbr podniósł się 
o 300 zł. po nad preliminowaną kwotę. Wpływają też zwykle w ciągu roku dary i dochody ze 
składek, które jako nieprzewidziane, do preliminarza nie wchodzą. Jest więc rzeczą wątpliwą, czy 
i w jakiej kwocie preliminowany niedobór ukaże się w zamknięciu rachunków. W roku 1877 przy 
subwencyi od Sejmu w ilości 4.000 zł. a od miasta Lwowa 500 zł., wykazało zamknięcie rachun- 
ków nadwyżkę dochodów rzeczywistych w ilości 201 zł. 2 et. 

Pomijając wątpliwości co do wyników bieżącego roku, komisya budżetowa mniema, iż 
zakłady takie jak zakład głuchoniemych, powinny co najmniej opędzać z własnych funduszów wy- 
datki ogólnej natury, t. j. koszta zarządu, płace nauczycieli, wydatki na środki naukowe. Koszta 
zaś utrzymania wychowanków, koszta ich wyżywienia, odzienia i t. p. powinny być pokrywane w 
braku funduszów zakładowych, przez wychowanków lub przez tych, którzy są powołani czy to w 
pierwszym czy w dalszym rzędzie do zastępywania wychowanków ubogich. Tego zaś wymiaru, na 
jaki zakład założonym został i jaki powyższej zasadzie odpowiada, nie należy przekraczać, bo to 
przynosi szkodę pod względem sanitarnym z powodu przepełnienia zakładu, pod względem wycho- 
wawczym z powodu braku lub przeciążenia sił nauczycielskich, a co większa, prowadzi do niedo- 
borów częstych lub ciągłych, które podkopuja ekonomiczne warunki istnienia zakładu. 

Zakład głuchoniemych może pomieścić 60 wychowanków, i to powinnoby być liczbą nor- 
malną. Obecnie jest ich o kilku więcej, i taka nadwyżka nie bez niewygody, ale jeszeze bez szkody 
pomieszczoną być może. Utrzymanie jednego wychowanka kosztuje rocznie, nie licząc w to wy- 


datków ogólnej natury, w okrągłej liczbie 120 zł. Z subwencyi więc krajowej w ilości 6.000 zł. 
może być utrzymanych 50 dzieci. Kilkoro bywa płacących. Gmina miasta Lwowa, mamy tę na- 
dzieję, dawać będzie 1.000 zł. rocznie. Nie ma przeto obawy, żeby zakład potrzebował dodawać 
cokolwiek z własnego majątku do kosztów utrzymania wychowanków. Rzeczą zaś jest administra- 
cyi zakładu starać się, czego jej przypominać nie potrzebujemy, z jednej strony o powiększenie do- 
chodów a z drugiej o oszczędność w wydatkach. Co do powiększenia dochodów nie mamy wcale 
na myśli korzystniejszego fruktyfikowania majątku, które widocznie jest bez zarzutu. Zwracamy je- 
dnak uwagę na to, że przez zaprowadzenie externatu, mogłyby może, bez ujmy dla internatu, do- 
chody zakładu znacznie być powiększone a zarazem mogłoby być dobroczynne jego działanie zna- 
cznie rozszerzone. Wszak zaajdują się w kraju głuchonieme dzieci, których zamożniejsi rodzice z 
powodów dość oczywistych nie umieszczają w internacie, a chętnie korzystaliby z zakładu, gdyby 
ich dzieci mogły uczęszczać na osobną dla externistów naukę. 

Komisya pozostaje przy zeszłorocznej cyfrze zapomogi. Wychodząc zaś z tego stanowi- 
ska, że subwencya krajowa nie powinna być obracaną na inne cele, tylko na właściwe utrzymanie 
wychowanków i to najuboższych, a przy równem ubóstwie tych, którzy pochodzą z najuboższych 
gmin, i że ustalając swój datek Sejm powinien mieć rękojmię, iż w każdym poszczególnym wy- 
padku intencye jego będą spełnione, komisya sądzi, iż ryczałtową subwencyę należy zamienić na 
stypendya, przez Wydział krajowy na przedstawienie Dyrekcyi nadawać się mające. Suma 6.000 zł. 
reprezentuje 50 takich stypendyów. Komisya przeto wnosi, zamieścić w budżecie kwotę 6.000 zł. 
pod napisem: „na stypendya roczne dla 50 wychowanków zakładu głuchoniemych we Lwowie.“ 
Przytem sądzi komisya, iż Wydziałowi kr. pozostawić należy szczegółowe postanowienia celem 
przeprowadzenia tej zmiany. Wydział kr. uzna niewątpliwie, iż na razie, t. j. z początkiem r. 1879, 
należy nadać te stypendya wychowankom znajdującym się już w zakładzie, których Dyrekcya z 
możliwem uwzględnieniem intencyi Sejmu co do ich ubóstwa i przynależności przedstawi. Dopiero 
w miarę jak ci pierwsi stypendyści ustępować będą z zakładu, Wydział krajowy nadawać będzie 
stypendya wychowankom, do przyjęcia przedstawionym, a eo do warunków i sposobu ich przyjmo- 
wania ułoży w porozumieniu z zarządem zakładu stałe dyrektywy, które o ile by to było potrze- 
bnem, przedstawi do zatwierdzenia lub do wiadomości Sejmowi. 

Ostatni wniosek Wydziału kr. domaga się kwoty rocznej 400 zł., którą Wydział kr. 
byłby upoważniony udzielać na czas potrzeby kandydatom na nauczycieli w Zakładzie, w celu 
kształcenia się w Warszawie. Komisya budżetowa uznaje wielki ztąd dla zakładu pożytek, jeżeli 
przynosi sobie sposoby nauezania, praktykowane we wzorowo urządzonym zakładzie warszawskim, 
Komisya jednak mniema, iż nie ma potrzeby ustalać ten wydatek na dłuższy przeciąg czasu i przy- 
stępując do wniosku Wydziału kr., ogranicza go do r. 1879. 


Komisya budżetowa wnosi 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


a) W budżecie funduszu krajowego ma być w ru- 
bryce VII wydatków zamieszczona pod napisem: sty- 
pendya roczne dla 50 wychowanków dla zakładu głu- 
choniemych we Lwowie kwota 6.000 zł. 

b) Wydział krajowy wypłaci Dyrekcyi zakładu 
głuchoniemych we Lwowie resztującą z subwencyi na 
rok 1878 przyznanej, kwotę w ilości 2.000 zł. 


c) W budżecie funduszu krajowego ma być za 
mieszczona w rubryce VII wydatków kwota 400 zł. 
na stypendyum podróżne dla jednego z kandydatów 
na nauczycieli zakładu głuchoniemych we Lwowie. 


Lwów dnia 7 Pażdziernika 1878. 


Hr. Wodzicki, Smarżewski, 
przewodniczący. sprawozdawca. 


